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ay Ami naležáľo Zľotniká, tylko żem go fobie wprzod z twoiey 
ty I ENIG myzločiť. Nieofzacowany Pratacie, S. Nowio- 
PESO: 


" meńfki Infutacie, Jubilerze Fráncufki, 7a iest dlbo- 
wiem pryzwoita niedofkonátych rozumow wlafność edžie indźiey 
pofeukdc, czymby [ie preyksztalcic. Weak w niskiego koloru bár- 
wę; bo naturalna przyśtroionć [zarzyznę Miedź? między piermjze- 
mi żeby iednak ufzľá metállámi po złota y wogień idźie [ukienkg, 
As fonans aut Cimbalum tinniens, albo ná gluchy kočieť do tu- 
chni, albo zá rośtroione dudy , niemyperfekcyonowany. zdaťbym fie, 
gdybyś nie Ty ELIGI Lingwikta, zdczym o wrodzoney nie tylko 
ná ubogich fortune, ale y chudych pacholkow w rozumie konturnie u 
Ciebie refpekt. ed ta de tuis donis ac datis reślyfucyg czynie, 
3 w złotym Sercd Zwoiego reponuie serarium. Wybacz z konna- 
turalney Tobie modeśtyi, żeć tak feceuple niofe daninę. Bo hka- 
py pápičr margimefami mierne wyznaczone maigc granice, Z obfzer- 
nemi y dalekiemi od Geniufzu nafzego graniczyć mie może zasluga- 
mi Zwoiem. Panegirycene pioro, chocby chcialo 11 Encemia. , 
lecieć, coż kiedy Niebieskiey mie rozumie #rytmetyki, á ELIGIE- 
GO merita ták kdlęzinia zdw/ze numera ftellas fi potes? Dro- 
gie y ledwie drugie znaydžie [ie takie fubjeltum bo Człowiek idk 
złoto 8. Zfotniń, niechże nas káżdy ofadźi, ofadzáč ieżeli pro- 
porcya w Tobie non roris fed fudoris: zľomiowtong in mari lachry- 
marum, urodzona w chropowatey grubego rozumu konfze perel- 
ke, ktora wfzyfcy że nic márta tagsuia. Czarny átráment liliowg 
makatuie biólość ; naturalny gáncarz homo ab humo uczynifby 
Jekodg, gdyby po fivoiemu kolo złotego robiť metalu. Ziemski Pi- 
gmeyceyk minorytá, chocby fie y dźieśiętym nadstawil rkujzem pápie 
ru, Niebieskiego nie dosiggnie Olbrzymá. Jedynie tylko rezolucyi 
nabieram , 9 żywości z życia Zwoiego ELIGI Święty, bo choc 
fie dałeś w znaki chardym , álem tego nie czytał zebyś naymizer- 
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nieyfzym byle unizonym pardžiť.  Gárng fie tedy do refpektu Twos 
iegn S. Nowiomenskt Infutáčie.y przypałdjzy do mog Bikupich, a re- 
f<rvatis pochwał 7 woich godnieyfzym nayniegodntey|zy o áblolucya 
profze. In fatisfaQionem życie moie lub dlugie, lub krotkie z kil: 
ka kart móleńtiey pracy moiey konfekruie Tobie, Wiem že to 
nie dosyć, bo wiele dofyć potr zebuie, ale co mam to dále. ed przy- 
tym, wiem żeś Cztomiek, idk złoto, coz či dodá bloto, Wiem żeś 
z natury y tafki BOGA bogaty, coż či oddá ubogi, ktorému. nie 
dawać , ale prosié [ama wołdcya każe. Zóczym nie z prezentem, 
ale 2 paciorędmi prezentuige fig ELIGI Swięty, Niechay Hir- 
homne eFYfetropolij Koronney Wieże, pod protekcys Twoig niby pod 
złotą blacha beda, y mi ozdobe Polskiemm Światu, y dia blasku 
miepreyiaznym slepiom Nas wieystkich niby Twoie Owiecehs 
Pasterz, mby Twoie Duchowieństwo Biskup, niby Twoich stug 
Dobrodźiey w táskáwym konferwny Sercu. Ofobliwie sednak, teze- 
um prawde powiedźiał. 


ae 

Winkuy dokumentem że Zfotnikom fluiys, 
LFILIGI, 4 wtym punkčie kredyt mi przedľužys: 

Vbom ich ná Twoy honor áffektu fprobowa 
U“ vbom zważył, iák každy Złotnik Cie fzacowat 

Ednák lepfza dafz probe E LIGH żeś złot 

Ak obaczą iż złotem przekupiona klot 
NOE ná każdego , zepfuy iey Aktord oF 

Odźien tego znich każdy, bo Twoy nac 

A poki żyć , to prośić będę ię hee 
Zby raczył © uzločié Złotniki — kázdeg 


To Hieronima Votum Grufzeckiego , 
Swoich Pátronow Sługi życzliwego, 
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Fomo quidam. Matth: 25. Caput ejus aurum optimum. Cant $. 


"© Lomo - -Caput ejws aurumóptimu, Z.S. Prawdaé 
že bez głowy Człowieka chyba w wyrodnym światu natue 
ra remonftrowała monftrum, ale takich nie brakuie, u kto- 
rych czefto głową nie {woia; albo tylko dla kíztattu. Quafi 
capita hominum. Judic: 9. Z roźnemi mámy talentami lu» 
dźi, talenti ditatt, mowi S. Grzegorz: ale ze wfzyftkiemi nie 
wfzyfcy, nunquid omnes Dottores, ee. 1, Corinh: 29. Nietrudno 
o fubjekta, unus quisd in arte fua Japiens est. Eccl: 38. ale 
žeby czafem z niemi fubjekcyi niebyło potrzeba ich z świe= 
ca wświećie pofzukac. Ingenia ludzkie, fa to niby Domo- 
wnicze dachy, niech iedney byle potrzebney nie doftáie kro» 
kiewki, 1uzci trzefzczyć bedžie nad głowa, os fatuorum ebullit 
fulticiá. Prov: 15. Złote miáfto czupryny u ładnego choć nie 
grzecznego Abfaloná na głowie kedźiory, 2. Reg: 19. á w gło- 
wie ak w kužnicy {zeleft, kiedy (konfederowany knuie, czy 
kuie w głowie fobie ná Oyca armature Abfalon. Znaydziefz 
y na ogrodžie makowe głowki, ale bez mozgu, y kápu- 
ściane głowy, ale bez rozumu, caput gg“ cerebrum non babet, 

Przy naturalnym ná podźiw káždy Człowiek Maiefta- 
die, Zľomínem ob nature Majestatem miraculum miraculorii. Laur: 
in Anatom: wipaniałym TES fie powinienby am. 
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Ták wyfoko ftoi, żeo trofzki nie rowno Z Aniołem, Minuisti 
eum- paulo minus ab Angelis. Pal 8. ledwie by fie Intelligen- 
cyż nie mogł nominować Niebiefką. W takiey u świata 
powadze, źe fobie całą geba ná žiemi Pantatko. Omnia fub- 
jecisti fab pedibus ews. Ibid; Co tylko ftworzyła ná žiemi 
moc BOGA, wizyftko to ludzka deptać može noga» 
Przyzwoita rzecz by była ieżeli nie złote w reku in fignum 
Dominij piaftować iabłko, przynaymniey mieć głowe po te- 
mu. A wreście Nabuchodonozorowym y na glinianich no- 
each pokazać fie ftatyfta, bujm flatue Caput ex auro Dafi: 2. 
Przeciefz iednák przy tych naležytosčiách, czefte miedzy 
nami widziemy inkonweniencye. Tak dalece, że takiego 
złotem odważyć by potrzeba, ktoremu by bez podchłebne- 
go wdžieku možna zá uchem zaspiewac, Caput ejus aurum 
optimum, Jeżeli kto powie že okim mało rozumiem, y fam 
o fobie trzymam nie wiele : gdyž ia przy tym utrzymać fie 
chciałbym, že 1ednego widze takiego E LIGIEGO Swie- 
tego Bilkupa Nowiomeńfkiego, Apoftoła Flandryt, Złotni- 
ká Krolewikiego, Człowieka pewnie Z głową Zomo - Ca- 
put ejus aurum. Y ten głowny panegiryk S. PAVLIN In- 
fulat, tak mi amplifikuie: ZZoc aurum forma Santtorii est. Epift: 
4: in Cat. kfztałt Swietych oto ad vivum złoto. Złotą te- 
dyELIGIEGO Glowe ná forme swiatobliwosci w wy- 
fabrykowanym relikwiarzu, na tákfe dowčipno-pobožnym 
Jubilerom oddaie, rozumiem že fie pokaże ják wiele wažy, 
Ja fie zaś tylko waże ná to, żebym w Złotnickiey Kaplicy 
ELIGI Człowick iak złoto. Ziota ná ka- 


probował, że 
ktorey napifa- 


mieniu probuia, ia ná tey poczne Opoce, o 
no. Petra autem erat Christus. 1. Corinth: 10. 


Szczyre złoto coś z fatfzem mieć nie mogło ligi, 


Aurum minime adulterinum B. V.MARIA. $.Joann: Damafc: 


Niech pokaże, że Człowiek iak ztoto ELIGI, 
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7 E nie kaźde złoto co fie świeci, przyiacielfkiey w tym 

— Poety słucham przeftrogi, Nimium ne crede colori. Z. S; 
W iedney bowiem z rozmarynem y pokrzywa barwie, 
prrzećie z nich iedno pachnię, drugie parzy. Szkli fie ni- 
by dyament kamyczek Czelki, a drugi y Czefkiego nie 
wart, tamten zawize drogi. Profty mur umarmuryzowany, 
rzekłbyś Ze Oryentalny marmur, coz kiedy marmuryzowac 
y w.Polfzcze umicia, Oryentalny fie w Septemtryonie nie 
rodźi. Rozumiatby kto, že śnieżyftemu Łabedziowi, bia- 
łego miáfto krwi nátura pozwoliła mleka, 4 w nim tak... 
czarne ścierwo , iak u Kruka pierze fubter nigerrima Cutis, 
Z famey miny ominowáč by fobie przyiážň, z układności 
przychylność w chytrey Lifzce , trzeba iednak wiedzieć, 
że to niefzczyra beftyika; bo Lifzka w łyfzcze wody radaby 
utopić fronti nulla fides. Pod złotem czaprakiem bywaią y 
tatarikie fzkapy, w bogato fzamerowanych fukniach y niedo- 
ftáteczny y nieftáteczny Ciatletan. Chodźi w W eneckim bła- 
wacie łatana bieda: uchodźi w fobolách zbolata fortuna. Je- 
żeli befpieczniey w domowe zayźreć pozwoličie appartymen- 
tá, pártánine wypatrzemy.  Obaczyłbyś ktokolwiek na_, 
froncie gotowálni, miáfto uryańfkich pereł, wolkowe pa: 
ćiorki w pudełku : miafto odlewánych ftaroświeckich cá- 
łych garniturow, czerkielkie ná scianie (żal fie Boze pozło» 
ty) rzadžiki. Przed rezydencyą .z kuropatwy pierze, 4 ná 
ftole chwała BOGV kafza. Przed kamienicą z karpia , lub 
fzczupaká łufzczka, 4 ná putmifku pilkorz. Chcecie wie- 
džieč co to zá rácya tego? Oto świat wfzyftek w apparen- 
cyach. Przed tym choć nie ładnie byle mocno, choć nie 
z proporcya byle wygodno, bez komplementow byle fzcze- 
rze, bez publiki byle w domu dobrze. Teraz wízyftko ad 
oculum dla oká, a czafem nie mafz co do geby włożyć». 
Przypatrzmy fie bliżey teraznieyfzey modžie modne trakto' 
wania, modne fynceryzacye, modne ftroie, modne materye, 
modne we wizyftkim fymetrye, áž wfzyftko modne, ale_ 

| B2 | dla 


dla pozoru piekne choć nie drogie. Ták, že powtorzyć to 
` moge, nie kaźde złoto co fie świeci. Wízak y ty ták mo. 
wifz Wielki AVGVSTYNIE, Fallax felicitas, wizyftko ná o- 
fzukanie_». ! 

Wielki Wyznawcá CHRYSTVSOW ELIGI Swiety, 
to to Człowiek nie dla kfztaitu, ale iak fzczere złoto: iák 
go zważyć wolno, tak fprobować fie godzi.  Ćx Lheairo 
mundi, mam informacy2 co fie dźieie na świecie, Ze w Scy- 
tyi na wyfokich gorach znayduiace fie Gryfy ftrzega złoto. 
W Mścierzyńlkich whetrznosciach , niby śm Vifceribus. ter- 
re, ELIGI, Złoty w auryfodyme metals wiec go z ordy. 
nanfu Bofkiego , ulatuiacy czefto nád łofzkiem Matki icgo 
niby złota dla Nieba pilnuie Orzeł. NÝ. młodośći-lat fwo- 
ich tey był wagi y powagi ELIGI, že kochaiacy Očiec 
" £ozumiať že mu fe urodźiło złoto: bo go zaraz do Zło- 
tniká odddić w krotkim czasie, (choćby długo było o tym 
mowić, ) iak fie przepolerował y wyperfekcyonował , po- 
kazał Bogoboyny Młodźieniec. Albowiem z oddanego fo- 
bie ná iedno krzefzło zlotá dla Klotéryufza, nie tylko do 
putu zrobił, śle y dwa zá iedno oddał, refztą choć nie par- 
tácz dobrze umiał gonić, Dziwowal fie cnocie wierności 
FLIGIEGO Monárchá. bo nie wiedźiał, ze nietylko wy- 
śmienity Złotnik, śle y fam ták dobry iak złoto, €cce ste co- 
opertm est auro. Habac: 2. 

Co z Ducha Swietego napifano Prov: 12. czytam, Sub. 
stantia hominis erit auri pretium. Człowieka iftota iak fzacu- 
nek ztotá. Prawda že Alexander Wielki w doswiadczo- 
nych przyiačielách, 1ak w napakowanych złotem lamufach 
foie lokował nádžieie. Tego y Petrárchá fenfu, Si ami- 
cum invenisti magnas te divitias inveniffe feias. Wynależieni fzcze- 
rzy przyiaciele. Tyle fa wárči (kárby znaczne wiele. Pra: 
wdá źe Kornelia Ržymíka Pani, nayukocháníze džieči 
z naydrožízemi kleynotámi ważyła. Ja wiecey dodam» 
musi bydź wart czego wielkiego kaźdy bez excepcyi Czlo+ 
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wiek, kiedy nieófzacowaną Wčielonego BOGA Krwi Nay“ 
świetfzey odkupiony kwotą, Substantia hominis auri: pretium- 
Tyrynus ten text tak-dowcipnie glofluie, Substantia hominis 
justi , firemni e8 industrij erit auri pretium , idest aurum pretio 
fem. © Mtotá Człowieka "nie onego co to iak fmoła, nie 
onego co to ni śmierdzi ni pachnie , ale swietego fprawież 
dliwego. -Nie boiaźliwego, ale meźnego, nie onego g- 
sla co nic nie umie, ale dowcipnego ieft iako złoto. 
Profze teraz Swietego y z kośćiami w probie obaczyć 
ELIGIEGO, ieżeli to nie Człowiek iak złoto; to ia y fže- 
laga nie wart. Vwazaycie w ELIGIM Substantiám homis 
mis justi. Y fprawiedliwy w robocie, y ufprawiedliwiony 
w zyci, o czym od pewnego Swietego, ktorego przy fo- 
bie Relikwie nosit zá żywota aflekurowany, że przez ge- 
neralna Spowiedź, przez ferdeczny žal, przez ták usilneis 
modlitwy, tak fobie BO GA przeiednał, że mu wizy- 
ftko co miał do ELIGIEGO dśrował, a ia tu nád 
E LIGIM, co nád złotem drdzy nie maiacym pifze Ku: 
biginss expers. Konfirmowat BOG ELIGIEMV tego 
przez te deklaracya, Wita. Acce EZIGI exaudite funts 
preces tue, indiciag olim quefita nunc tibi concefja.s. Ot. E- 
LIGI wysłuchał BOG modlitwy twoie. | Czego záraz 
probuie przez te Cuda fwoie. Jakoż po onym widzeniu, 
nie tylko wdźieczno-cudny uczuł zapach; płafzcz fie iego bal. 
famem zapodił, ale y z zawielzonego nad foba Relikwia- 
rzá krople iakieś na głowe iego wytryfkały. Nie fpra: 
wiedliwyž to był Człowiek, kiedy o tákiey nie- 
styfzałem cnočie cobym iey w ELIGIM nie widział, 
jefzcze świeckim tak dobry , iak naylepfzy Zakonnik... 
Jak przez oppone pokazawfzy w ELIGIM Substantiam 
kominis justi. Podaie ná trutyne y bominis firenui : Czytam 
w Zywocie iego, rat modis omnibus affabils, €9 fubtils, core 
de pim, atý, etiam animo ad belligerandum fortis. Wfzyfłkim. 
mily, fubtelny, ferca poboźnego ELIGI, widźieć było y przy- 
C tym 


tym mežnego.  Ktoż prawie cudownym fpofobem za- 
gjete Krolá Francufkiego zBrytáňíkim ufpokoit impre- 
zy? ieżeli nie fua dexteritate ELIGI Kto ich fobie re: 
koncyliował ¢ rozdwoione znitował ogniwem- złotych affe- 
ktow fercá ? ieżeli nie aurea fvada Pelno-mocny na to Po- 
feł Swiety Złotnik ELIGI Kto heretyków powftaiacych 
gromil? Kto barbaryzmy poprawiał pogantkie ? Ordy- 
naryuiz E LIGI. " Kto 1efzcze świeckim całym fercem_» 
pragnał Meczeńftwa, zoftawfzy Bifkupem dobrey śmierći 
miedzy złemi fzukał o Wiáre? wierzćie mi ELIGI. -0 
quoties ob veritatis alJertionem paratus fuit mori, feciffetq, fatis 
wotis, fi fors taliffet #čpori. Surig. Ile razy dla prawdy gotow był 
umierać! By chčiálá złość Pogańlka na niego nacierać. 
Odwažnego w niebefpieczeńftwach, ftatecznego w biedzie, 
rezolutnego w Apoftollkiey funkcyi widźieć było ELIGIE - 
GO. Przed iego meftwem czártowfíkie z opetanych» 
w momencie pry{kaly potencye. Oboie te áttrybutá justitie 
e3 firenuitatis na trybut chwały oddaje ELIGIEMYV ňu: 
tor Zyčia iego. Quid justins è qui omni (ubstantić [ná dn pau- 
ports distribute , docuit divitias pro CHRISTI amore, pont 
contemnendas. Quid fortis $ qui in Francorum perpetua gente, 
es inter barbara: nationes fpiritu femper e§ animo invitto fuit 
Rozdáč wfżyftko ubogim coż (prá wiedliwfzego. Poga- 
nom mowić prawde coż meżnieyfzego. Jak przezemgłe 
w ELIGIM widzieliscie Subitantiam hominis justi Jak przez 
fen styfzelisčie Substantiam hominis firens. Zadziwicie fig, 
zważywfzy Substantiam hominis industrij, Złotnikiem by: 
wfzy , nie tylko tak wiele cudney zoftawił roboty, ale So- 
leniaceńfki z wielkiemi dochodami wyftawił Klafztor, Mni- 
chámi ofadžit. W Paryżu wybudowawizy Zakonna Klau- 
zure, trzyfta názbierat do niego Francufkich Panienek; da- 
wfzy im Przełożona imieniem Aurea; tak rzecz przyzwo- 
jta była áby Człowiek ják złoto Złotą inftytuował Przełozo- 
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now do Chrztu świetego przywodźił, drugich do Zakonu 
námáwiat, ktorzy światobliwie Źyli , induftryi przyznać 
winni ELIGIEMV.  Poniewaź tedy fubftancya , czylin 
máffa ELIGIEGO iako Człowieka Swietego , meżnego, 
dowćipnego; toć ia Kaznodźieyfka fekwele wnofze: Wiec 
ELIGI Człowiek iak złoto. Substantia EZ /GZZ erit auri 
pretium , idet aurum pretiofum—s. 

Ja tego miedzy . wami probuie. Až poc: 3. słyfze, že 
wyprobowane ma -ktoś do przedaży złoto, Suadeo tibi e- 
mere a me aurum ignitum kupić fe złota odemnie ci radze, 
wyprobowane, wiedz že čie niezdradze. Musi to bydź 
fprawiedliwa rzecz Złotnickiego mäteryalu przedažá , kie- 
dy fie nia y w Niebie bawia. Y mam rácya po temu, 
bo zodważonego z próba do roboty złota, śni na cho- 
ragiewke idk máteryi, śni na opufzke iak kuny, albo fo» 
bolá , áni: ná trzewik iak fzafianu , ani na podkowki iak 
żelaza zofłaćfie nie moze. Ktoby to zás y komu to zło- 
to w Niebie przedawat, doczyta fie u Jana S. Ja tylko 
te terminy aurum ignitum, & iako S. Auguftyn czyta; -44- 
rum conflatum, na moie chce przelać y przerobić forme. 
Wžiawfzy fobie do tey zá Mágiftrá. roboty Rychárdá 4 sx 
Vittore, ktory ták dyfzkuruie: Syadeo inquam tibi a me eme- 
re aurum, idest charitatem: luce intimi fplendoris fulgidam fervo- 
re dilettionis ignitam. | Mabadž fe złota , ktore miłość zna: 
czy Bo iak to świeći, ták tá. nie inaczy. Ponieważ tedy 
miłość 1edno co złoto. Jákžeš nieofzácowány ELIG), 
to dla miłośći zbawienia w konwerfyi tyle dzikich do BO- 
GA narodow+. To'w wykupowániu tak niezliczonych wie- 
žniow. To w zápomoženiu tak wielu ubogich. | To w po- 
ratowaniu ták licznych niemocnych. Jednym zdaniem.» 
zdámi fie źe wiecey wyraź » kiedy albowiem kto. 
niewiadomy pytał. fie o ELIGIEGO rezydencya, take mu 
dawano informácya: Vita. Fade in illam plateam, 6 ubi pau- 
perum cetum confpeneris, illic 8 EŁIGIUM reperies, ldź 

C2 ná > 


ná ulice, gdźie ubogich wiele, tám wnidź do domu ELI. 
GIEGO śmiele. efurum ignitum ELIGI, bo fzczerze BO- 
GA y dla BOGA kochał , á kochaiąc ftanał za złoto: 
Apud Suriú. O guoties debiter effe voluit wt debitoribus fubve- 
siret. Sam chciał miec długi , by niewinien drugi. Sam 
fie zśdłużył , żeby fie nieieden w krotce wypłacił. Bogźeći 
zapłać ELIGI. Obfzerniey choć w kilku słowach o tego 
napifano złotey ludzkośći, á mnie adintende , żebym wiz- 
cey darmo nie gadał. Ibid: UË nullus ea Orator quamvis fius 
diofus, quamvis fit eloquens ad plenum narrare fuficiat. Byś nay- 
głownieyfzym mowca fie pokazał. Jefzcze byś chwalić 1e- 
go nie dokazaľ, Atoli choć chwalić nieumiem, ale fie 
z tym pochwalić moge, Že przynaymniey o ELIGIM po- 
dyfzkurować przy Ziotnikach fercem życze. Złoto tey 
ieft generozyi, ( 1eżeli ták fie godzi mowić ) że rofpufzczo- 
ňe słoneczne po złotey blafze promienie, przy reperkufłyt 
bližízym kommunikuie ich rzeczom, jubar cum fanore red. 
dit, Zápalone miftycznego Febá miłośći Bolkicy promie; 
diem ELIGIEGO Serce, tey zawfze było preteníy1, Žeby 
tego fplendoru całemu światu udźielić z prowizya : Doku- 
mentem prawdy oświecona Wiśra Flandrya, Že ELIGI jw 
bar cum fonore reddit. Ernestus Pragen: qualitates opifuiąc 


Złotś, powiada: Ze choc to naydrožízy metal, tey iednak 


ie powolnośći , že co chce to dowcipny Złotnik zrobić 
gniego może. Z ELIGIEGO ták tež, miał każdy co chcial. 
Prásnacy kubek, łaknący łyfzke, niewolnik pieniadze, 4 Ko- 
ščiot Swiety śliczny ná Agnus DEI Relikwiarz. ` Ktory wie- 
džiat dobrze, že gaudet 5 aurato Jupiter ipfe thoro ze złotą 
tniefzkanie lubifz y Ty Panie. Koniekturuie prawde, źe tak 
bydz muśrało, poniewaź u wfzyftkich iak złoty miał fwo- 
ie cítymácya ELIGI. . Y ieželi Poeta napifat o złocie: 
uod ferro magnes humanis cordibus asrum est, 

Conleníu tacito ferrea corda trahit. 

Jak mágnes ćiągnie źelazo do śiebie; 

Ták ludzkie ferce złoto ciągnie čiebie. To 
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To ia ELIGIEMV tož famo pilze, ferrea torda trahit, y choć: 
by: kto byt iak olowiány ptafzek , do ferdecznego ELI- 
GIEGO podlećiałby kochania. Nie mam prawdą miedzy 
wfzelkiey koadycyi ludźmi praktyki , ale fami przyznayćie 
ezy tak iet, Aurum cuntta movet, [uperi fieltuntur ab auro. 
W fzyftko fie rufza , kiedy złota dufza. Vakzes to potežne 
złoto, ize takie mocye czynifz? — Stedži iak kamień do» 
mator; tylko muna nieprzyiactelkich piersiach cel złoty po- 
kafz, poydźie y na ogień urum pugnaces mittit in arma Fi- 
ros, "Bombárduy dniem y nocą niedobyte fortece, nie. Zá- 
wize dobedźiefz, choć iedne rzuć tylko byle złotą kule, w{ko: 
ralz: tak niegdyś nagle Nakła doftali Polacy.  Rufzy złoto 
z ážardem Żyćia w zámoríkie Kupcá po towáry kráie: Za 
Dworem, w Trybunale, w Grodźie, y wízedy, y kulawy ná 
iedney či ustužy nodze; słowem gdzie chcefz, kiedy chceíz, 
y co chcefz wfzyftko fprawić możefz, ieżeliś tylko moy zło: 
ty grzeczny; á nie z familij Kurcyufzow idžieíz.  Chcefz 
biede kupić drugiemu, chcefz honoru, reputácyi, chcefz 
przyiaciela, ( luboć taka przyiazn Zydowlka, ) cheelz wy- 
gody, ieželi maíz złoto, wízyftko to bedzie Aurum cunita > 
movet: ELIGI Swiety byt to Człowiek iak złoto. . Pocig- 
gat do Wiáry pogińlkie fercś, do śiebie Krolew(ki affckt, 
u wfzyftkich przychylaość ; zgoła czego kto chciał, byle 
na dobre użył, miał z ELIGIEGO łafki-. Jedna uncya zło- 
tá ma fie dać dłuźcy rośćiagnać, niźeli osm (rebra, - ELI- 
GIdał fie pociagnać gdźie go miłość rekwirowálá bliźniego. 

Czy podchlebia, czy fie tež tak fyaceryzuie Oblubienicá 
Pańlka z Oblubieńcem fwoim , kiedy go ledwie w fwoims 
nieuzłoći panegiryku. Cat: 5 Caput ejus durum. - - Manus 
ejus tornatiles aurec. Rece krecone y przyzłocone. Albo to 
rozumiefz MCia Damo, že to pieknie Kawalerowi, kiedy 
nabranych ná nezabudefz ná pálcách ma pelno obrączek Ma: 
nus ejus tornatiles aurez; ey nie mafz co eftymowac | „Gouln- 
fulátá Nowiomenfkiego iżko złota głowa, tak y złote rece, . 

to» 


toczyły fie z nich. dobroczynne dla ubogich iałmuźny. Eli- 
berowáni z pogantkicy niewoli rozumieli Ze fie kołem, (12 ták 
pretko do nich przytoczył refpekt ELIGIEGO. | Hebrayczyk 
czyta , Manu ejus orbes auret.. W tey rece mierze 1ak zło- 
te talerze. V ELIGIEGO rece takie, z ktorych fie nie ic- 
den dobrze poźywił. Godne tedy te talerze ażeby 1už nie 
ná Olenderíkiey ferwečie, ale Mappie świśta całego poło: 
Zone były. Nie ná lada ktorym, ftole, ale ad menfam agni 
providi miedzy porcellany Niebielkie. Cornel: a Zap: glof 
fuiac to, ták mowi: eSManm ejus tornatiles aurea, idest werjati- 
les agiles ad omne bonum. Auree quia ornate charitate. Chy- 
bkie fpofobne do wfzego dobrego złote dla proby miłości 
bliźniego. Bywały na ELIGIEGO pálcách okragłefygne- 
ty, y te nie z oczkiem, ale z wielkim ná potrzeby okiem: 
bywały złote pierścienie z kamieniami, ale nie z kamien- 
nym fercem, lecz ktore naturalną do miłośći miały fympa- 
tya, a wfzyftko (zlo nie iak z kamienia, ale z wielką usil- 
noščia, pretkośćią agiles ornate charitate 

Z rak biore recepte miłośći, 4.biore ná medykament. 
Robią złote dyftyllaty, y zowia fie uri potabile, y ieft rzecz 
bardzo zdrowa dla umiarkowanego w złotey mixturze tempe- 
ramentu, Swiety Solenizant ELIGI, iako doświadczony 
káždego przyiaciel był Adedicamentum vite, byt durum pota: 
bile; pragniefz ná to potabile proby , malz gotowa w ELI- 
GIEGO Zywodie, Złoto ma y to do siebie, źe lubo w wy- 
fokiey chodži záwíze ftymie, choć upadnie nie brzeczy tak 
drugie metalle. Wy miedžiaki okopčiale, wy oftatniey pro- 
by freberka co fie y tknać nie dacie, čicho, nie brzeczcie, 
kiedy złoto ćicho. ELIGI znac že złoto , kiedy ná per- 
fékucye čicho, przy ákcyách heroicznych čicho, chyba gdžie 


fto o Bolka Chwałe głośny idk dzwonek, Wiec co wfzy». 


ftkim Juftufom Auguftyn durum justi, to 1a fprawiedliwie 
ELIGIEMV pifze Aurum EZ /G/05. Jeżeli dla dzie 


wncy wymowy nominowany Chryzoftom złoty, E LIGI 
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toż famo , źta chyba differencya, że Chryzoftom Otyen- 
talones; á ELIGE Francufkie, ktore lepíze, tego niewiem. 
To tylko wiem zapewne, źe ani w złoto-rodney Arábii, 
ant w złoto płynym tak przedniego złota, iak Swiety Złotnik 
nie znaydžie paktolu. Bo to złoto na cuda, złoto nád zło. 
ta, prefiofior auro, ` Aurum in comparatione illius arena est exi- 
ga. Ordynaryine złoto z mym złotem ieželi porownam, 
prawie nic potem». Niech tedy dość bedźie ołowianemu 
Orátorowi o złotym dyfzkurować Złotniku; á ia Jubilerom, y 
złoto, y probe zlota w łafkawa oddaie probe, iak fie pokaże 
obaczy kaźdy, bo mnie fie to že ELIGI Człowiek iák zło: 
to zdáie koniecznie y kończe. 

{Tomo quidam. Caput ejns aurum optimum. Juz to niektoś? 
quidam aurum, ale ELIGI Człowiek iak złoto. Probowat 
BOG fam tego w ogniu, ażeby w złotym Niebie Civitas ipfa au: 
rum mundam miał złotych ľudži, tanquam aurum in fornace pro: 
bawię, Nie uwažayčie ná to źe Złotnik iák złoto. Bo 
glowne z Złotnikow fubjektá w Przemystáwách Monárchách 
kolikich, ledwie nie uzłoćili Polácy kiedy złote kładli ná 
ich fkronie Korony. Y Michał Czwarty Cefarz, ( Baronim,) 
złote złożywfzy berło, brał w reke Zlotniczy młótek_.. 
Sam Stworcá wfzech rzeczy BOG dtožízy nád złoto, kie- 
dy fobie Empireyfka ftáwiat rezydencya, albo Złotnikiem 
bydź mušiat, albo przynaymatey ich modelufzem wieczno- 
sci fabrykował Strukrure, ktorcy lapides pretiofi omnes muri. 

Wafz z tad honor y zafzczyt MCi Jubilerowie y Zło- 
tnicy, że Pátroná macie iák złoto, bo co chcecie to fobie 
z Niego przed BOGIEM zrobicie. Znayčieíz przy iego: 
Swietey protekcyi aurea fecula, iak fie niegdyś baieczna ft4» 
rožytnosč Saturna fzezyčilá czafami, Niech Fortunne kle. 
plydry złotym Wam fypia fie piaikiem. To moie przy doro- 
czney Vroczyfłośći na Oltarzu ELIGIEGO ferdeczne re: 
ponute devotus Nomini Destro Zotum. A po dewocyi z zgro- 
madzonym podyfzkuruie fobie Audytorems. | 


Zľoto ná żiemi z Bolkiey Opátrznosči mamy, á ra- 
czey nieofzácowáns Pana BOGA łafke, czemuž przecie o- 
mylne kochamy blalki: | Przemiiaiacy honor, do czafu tyl- 
ko faworyzuiace fzcześćie , nayśćiśleyfza konfidencya , po- 
przysieżone przylažni,y cokolwiek kontentuie ferce wfzyftko 
to tylko w oczach błyśnie nafzych , po coz ułudzeni ludźie 
ná te lečiemy éwiatetka? Kopiemy fie ledwie nie pod Zie- 
mie po to znikome złoto, choć widžiemy 14k nie ochybnym 
drudzy záwaláig fie kazufem. — ežyrum mundum Szezera, 
złote Niebo zawfze dla nas gotowe, 4 niegotowiźmy fer- 
cem weftchnać do niego, y nie pomysizmy otym, q%e prepa- 
ravit DEVS Diligentibus fe. Coz nam po tey pracy? zkad: 
to w wyfokich u nas eftymacyach, co nam wiecznym bydź 
može kontemptems. Co: nam po tey przybyfzowey konfi- 
dencyi, przyby{zowey fortunie, przybyfzawey konfolacyi, kie- 
dy žyčia nafzego nieprzyiaciel wfzyftko nam to, albo dziś 
jefzcze, álbo iutro wydrze, Ach złota W iecznośći, po tey 
reflexyi badžže mi fama, po śmiertelnych profzkách uri 
potabile dla wiecznego zdrowia. « Złoty Infuláčie ELIGI, 
fugplikuie čie pokornie, byłeś Złotnikiem Jubilerem, y po- 
kazále nam w dofkonałey żyćia twoiego probie, tak fie 
znać mamy ná fzczerym złocie; chce mowić na złotey Wie- 
cznośći; iak fie mamy nieofzacováney BO GA dokupować 
z cnotliwego dorobku tafkis Dopomož nam iefzcze do te- 


go. żebyśmy wfzyfcy jáko koło zlotey Złotnicy fzczerze y 


należyćie za pomocą Bofka robili fztuki Jeftes Człowiek 1ak 


złoto, złotą Oyczyftych Synow utrzymuy wolność, żeby že-: 


laznych niepraktykováli czafow. Bo mnie iedynie chodzić 
bedžie oto, Zeby káždy doświadczył że ELIGI złoto. 
A M E Ne 
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ZŁOTNIKA y BISKVPA NOWIOMENSKIEGO, 


Od Świetego eA V DO EN A Bilkups Rotomápieň[kiego, z kto* 
rym żył razem [zeroko pifany, y od innych wielu, á te- 
raz Krotko zebrany, y oyczyśtym przepifany piorem. > 
ktory ná dwie rozdźielony Części. 


CZĘSC PIERWSZA. 


5 ELIGI ZŁOTNIK. 


<w pry lelkich rzeczy waże fie, choć fie ná mate odwa- 
175 zam, kiedy wiecey niž Homerus w Iliadžie, ná 
se kawałku chce fpifać papieru. Wiekfza w má- 
CZ ley rzeczy pokazać fztuke: niź ow Helwecyufz 
w Lugdunie Rzemieślnik, ktory Ludwikowi XIII. Francu- 
{kiemu- Krolowi zczterema końmi kárete ták fubtelnie zro: 
bił, że całe opus naiednym zmieyściło fie paznokćiu. Al. 
bo niž ow (oczym /Ptber,) Kapocyufz Seneńczyk, ktory 
cała Meki JEZVSA Hiftorya ná włafnych dziwna inwen- 
cya odryfował paznokčiách. Albo niž ow Złotnik, ktory 
inwidya przyćiśniony Kollegi, iedenaście tyśiecy Dźiewie 
z Kafztellem na iednym dość fzczupłym wyryfował dyamen- 
čie. Kiedy na tym membranie, chce Obraz wfzelkich y 
wielkich dofkonatosci ELIGIEGO Świetego grubym nie. 
ndolnośći odmalować pedzlem.. jednakże choć mało ná- 
pifze, iako Minoryčie rozumiem že mi {ztuka uydźie. Ile 
że z palca Olbrzyma, z pazurá Lwa poznać káždy może_.. 


Wiec 


Wiec w Imie Páňíkie niech bedźie.  ELIGI przy Lemowiku 
Mieście Franculkim, we Wsi Kátaláceňíkiey, z zacnych y 
Chrzesčiáníkich Rodžicow, z Oyca Eucheryufza, Mátki Ter- 
rygij urodzony y wychowany. - Niželi icdaak narodził fie, 
widziata Matka nád fwoim łofzkiem czeftokroc unofzącego 
fie Orta, ktory iey coś ofobliwfzego przez (en obiecował > 
W tym przyfzedł czás Narodzenia ELIG LEGO; gdźie 
mieć fie źle poczelá Matka dla wielkich bolow. Dla cze- 
go po pewnego Zakonnego posłano Kapłana, znaczney 
Swigtobliwosci Meza: ktorego gdy profzono, by fie modlił 
zá nie do. BOGA, Prorockim rzekł do niey duchem: Nie 
boy fie Matko, da či BOG fzczešliwe Džiečie, bo bedźie 
Mežem Swietym, z Narodu fwego wybranym, y wielkim 
w Kościele CHRYSTVSOWYM Káplánem.. . Gdy fie 
tedy fzcześliwie urodzit ELIGI, rowno z życiem od kocha: 
nych Rodzicow światobliwa wźiał edukacya. Wyfzedtízy 
z lat Džiečinnych oftrego dowcipu Mtodzieniec, wfzyftko 
ztobił cokolwiek wžiat w reke. Widząc to w nim kochá- 
iący Očiec, oddał. go zacnemu Człowiekowi , imieniem» 
Abbonowi sławnemu Ztotnikowi, pod ktorego dyfpozycya 
% Lemowiku Skárbowá była moneta > u tego w krotce E- 
LIGI dofkonale nauczył fie Ztotni&wá, cokolwiek zby- 
waiącego czáľu od roboty maiac ná fluchaaiu ffowá Bofkie- 
go y NaboZeriftwie trawił, Tak lat kilka w Oyczyznie_. 
przežywízy, wyśmienity w fwym kunfztćte, umyślił opuśći- 
wfzy Oyczyzne daley wedrowáč: Co gdy wypełnił, y ná > 
przedsiewzietym ftanał mieyfcu, w krotce przy{zedi do zad- 
iomośći z Krolewfkim. Podfkarbim Bobbo imieniem , kto- 
remu zaleciwfzy fie w refpekt: pod tego przy Dworze Kro: 
lew(kim bawił fie protekcys: káždemu applikuiac fie, y af 
fekt fobie (kárbiac. Po nie długim czasie, iako drugi Jo- 


zef uczynił fobie akcefs do famego Krolá z tey okazyi. V- 


mysliť fobie Klotaryufz Krol Franeufki, z złota y iak nay- 


droźfzych kamieni kazáč zrobić nowa inwency? krzefło ; 
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gdy nie widział takiego Magiftra, ktoryby mu według Pań: 
fkiego humoru przedšiewžiete zrobił dźieło:  Podlkarbi 
Krolew(ki wiedząc iuź: o ELIGIEGO induftryt, zalecił go 
Krolowi, ktoremu gdy oddano ná iedno krzefło do robo» 
boty złoto, on mifternio y dziwnie chyżo z tegož fame- 
go złota do guftu Krolewlkiego z podźiwieniem wfzyftkich 
dwa zrobiwfzy, Krolowi oddał. Przez co wielki fobie.. 
u Monarchy koncept y u wizyftkich eftymacya ziednał. 
Znalaźfzy ten ELIGI u ludži refpekt,myślał iakby fie bár- 
dźicy przypodobat y BOGV. Wiec z całego Życia uczy» 
niť generalną Spowiedź z ftátecznym przedsiewZieciems, 
furow3 zacząć pokute, y naymnieyfzoy do obrazy tak doe 
brego BOGA ftrzedz fie okazyi, Záczym Ciało fwoie— 
mortyfikować począł wielkiemi poftami, uftawiczna modlie 
twą, z wylaniem łez za grzechy. Widziec było ELIGIE- 
GO przy Nogách Vkrzyžowánego Pana po całych ieczą- 
cego nocach, w piersi fie uftawicznie biiącego, łzami twarz 
polewaiacego. O moy BOZE! twardfzy nad kamienie» 
grzefznik, bo fie y te pocą, ten y łezki za grzechy niepu- 
sci. Pewnego czálu ELIGI BOGA ferdecznie prosił, że: 
by mu teź obiawił, ieżeli owa iego pokuta była mu przyie- 
mna. Trafiło fie tedy, źe na modlitwie długo zoftaiac, zdrzy* 
mał fie: w tym pokaże mu fie Mąż iakis Swiety, ( pewnie 
ieden z tych, ktorych przy fobie Relikwie nośił ) upewnia- 
igc go o odpufzczeniu grzechow iego, y wyffuchániu mo- 
dlitwy, dodawfzy: ze przez pewne znaki w tym utwier- 
dzony zofłaniefz_.. _Jakoz ledwie przyfzedł do siebie, tak 
zaraz wdzieczny uczuł odor: z Relikwiatzá wifzacego nád 
nim wytryfkuiące ná głowe fwoie widział krople, a płafzcz 
fie iego niby balfamem zapocit , zá co E LIGI wielce 
BOGV Stworcy džiekowal.  Kommunikował tego. fekre: 
tu wielkiemu Przyiačielowi S. Auddénowi,. obliguiac go 
żeby poki żyć bedžie nieobiawiał nikomu tego. Czyme 
zapalony Audóćnus, namowiwfzy y Brata Twego Audona,, 
E2 przez 


przez świeta emulacys poczeli naśladować ELIGIEGO, 
ktorych potym iedno ferce było. 

Pomnaźał fie tedy w áffekčie u BOGA, y u ludzi E- 
LIGI, ták, že Krol Francufki wiele złota y frebra, pe- 
reł, y drogich kamieni oddał bez wfzelkicy wagi powa- 
źnemu do dylpozycyi ELIGIEMV. Po śmierći Klotary- 
ryufza Krolá, naftąpił ná Pańftwo Dagobertus Syn: iego, 
ktory do ELIGIEGU konfidencya tak miał wielka, že mu 
nie mata nienawiśći okazyą u Dworu była. Záwfze iednak 
ten ELIGIEGO kochał, kto. lubił Swietego: bo w ELI- 
GIM miłość BOGA; y bliźniego dla BOGA, fkromność, 
pokora, wdźieczna przy powadze mina, dofkonałość rozu- 
mu iák złoto iášniáty. Przed oczyma závfze boiážň Bo- 
(ka, w fercu miłość, ná myśli obferwancya prawa, na glo: 
wie iákby fie naybardziey Stworcy fwemu podobá. ; Cze: 
fto nabožne czytywał, álbo przy robocie fłuchał z wielka 
áttencyg ksiafzkis z wiekíza pilnoscia czego fie nauczył peł- 
nit. W świeckim odžieniu dolkonałość Zakonna, przy 
tym y wielka u ludźi powaga: tak dalece, źe kiedy z ro: 
žirych Nacyi do Krolá Fráncuíkiego przyieždzali Poffo wie, 
wprzod do ELIGIEGO ná rády y konforencye udawali: 
fie: Byt przy tym džiwnie hoyny, bo zkadkolwiek doftat 
pieniedzy wizyftkie zaraz expendowal, albo na iałmuźny 
dla ubogich, albo ná wykupowánie niewolnikow. Trań: 
ło fie czelto, źe ich y po fto razem wykupował, 4 tych rożnych 
Narodow: Francuzow, Brytanow, Wiochow, Maurow, A o- 
fobliwie Sáxonow, ktorzy pod ow czas Wygnáňcy bedac, 
doltáwáli fie w niewola. Bywało y to, že kiedy ELI- 
GIEMV pieniedzy braknelo, oftátni pas, trzewik, na re- 
dempcya tožyt. Tym zaś wykupionym dawał obcya, ál- 
bo fie do Oyczyzny wracść, albo przy nim zoftac, ktorych 
fzanował iako Braci, ślbo. do Klafztoru wftapić, y BOGV 
zá łalki iego dziekowad: wfzyftkim prowiduiąc wfzyftko. 
Taka bowiem miłość była w ELIGIM do kaźdego, že 1a: 
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ko pfzczołki na miod, tak fie do niego zlatywali potrze- 
bni: y ztąd uroffo przyfłowie; Gdźie ubogich obaczyfz, 
tam E LIGI EG O znaydziefz_, Trudno wyra- 
žič z takim affektem y ochotą.na rece wody nalewał, do 
ftołu fłużył, karmił ubogich, fam po nich ‘naoftatku $ie- 
dzac, mało co iadł_.. Gdzie mu raz brakowało dla. 
nich Annony, tylko weftchnat do BOGA, w tym pun- 
kčie -z Prowidencyi fwoiey opatrzył E LI E G O, kie- 
dy w poftáči nieznaiomych Dworzanow , Anieli przy- 
nieśli potrawy -do ftolu iego. 

Vrody był džiwnie piekney y wdžieczney , zażywał 
też Zrazu bogatego ftróiu od złota y drógich kamieni, 
ale fpodem ciało fwoie włóśienica trápil, lub to wfzy: 
fiko potym ubogim rozdał, ták dalece, že czafem fam 
Krol fuknie z'śiebie E L I GI-E MV pofytat, kto- 
tego z włafnych miłość obdarła. „ Kiedy iakieś wiel. 
kie' miedzy Krolmi Francufkim, y Brytańfkim wfzcze- 
ły fie fcyfsye, E L I GI od Krolá Francufkiego zcha- 
rákterém wielkiego Poffa ná ufpokoienie rzeczy iśchał. », 
wizyftko árcy-madremi reflexyámi ufpokoił , y Monár- 
che Brytanij przywiodł do tego, že iachał z nim ná grá. 
nice Fránculka , y we wśi Pryulo E L EG i rozerwa- 
ney miłośći łańcuch: iako Złotnik znitował. Co'ztad zá 
eftymacy2 miał EL IGI, niech każdy fadži, co fie 
ná podobnych koniekturach rozumie... Gdy fie Dago- 
bertowi Francu(kiemu Regnantowi zafłużył , uprośił fo- 
bic łatwo u niego. mieýíce ná Klafztor , gdźieby flu- 
dzy Bofcy ( mieli to bydź Benedyktyni ) zá niego, y Króle- 
ftwo całe BOGA błagali: Ná ktory pozwolił mu miey: 
fea: w Solenniaku, gdžie fto piecdziesiat, rožnych Nacyi 
zgromadźiwfzy ludzi, dat im.Opata, ážeby pod Regu- 
la żyjąc B O GV regularnié fluzyli. Sam záš cokol- 
wiek mogł mieć.czy to z datowizny Krolewfkiey , lub. 
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Xiażat y Panow Francufkich, czy to z reczney roboty 
zárobku, wizyftko ná potrzeby łożył Klafztorne, Gdžie 
džiwnie wielką oblerwáncy, y swiatbliwos¢ Zakonni- 
kow nad inne Zgromadzenia widzial Swiety. Audoćnus. 
Ledwie to fkończył ELI GI, tak w krotce zá ko- 
operacya. fálki Bolkiey na gruncie fwoim w Paryżu dru- 
gi zbudował dla Zakonnic Klafztor, w ktorym trzyfta ro- 
źney kondycyi ( bo u BOGA y'taki y taki byle dobry. ro- 
wny, ) ráchowáno Panienek, pod dyrekcya zacney bar- 
dzo Przełożoney imieniem Aurei. Nie moge zamilczeć 
przy tak wielkim, rozfadku fzczerey w E LIGI M. 
proftoty: tea bowiem Swiety, gdy dokończał Klafztoru, 
iefzcze mu małego na pewny budynek brakowało placu, 
ten z4$ iáko publiczny že naleźał do iurysdykcyi Kro- 
lewlkiey, zmiarkowawfzy ile mu trzeba było, pofzedł do 
Krolá y uprosit zaraz, wyraziwfzy długość y fzerokość 
potrzebnego micyfca3 Tam gdy-ftawiatac budynek na 
iedne (tope wiecey go zabrano : czympredzey zalterowa- 
ny tym E L I GI pobiegł do Krolá, y upadifzy na. 
źiemie, odpufzczeňia álbo kary prosil, że fie, omyłka w áu- 
kcyi uprofzonego gruntu ftátá. Ná co zadumiany Mo- 
nárchá do około ftoiacych rzecze: Patrzaycie co zá. 
wierność E LI G IL E GO, Panowie y Fidelilowie 
moi w obfzernych zarywaia mnie Maietnosciach, 4 Słu: 
sá Bofki dla wiary, ktora ma w B O GV ná piadz 
ukrzywdźić mnie, y niechcący niechce « to powiedžiawízy 
EL I GJI E GO pociefzyt, y gruntu dwoiako przy- 
czynił, *Szcześliwie tedy: dokończywfzy Klafztcru, my: 
budował Kościoł Swietego Pawła, ktory blacha ołowia- 
ng nakrył.  Reftaurował Koščiot ná honor Swietego M ár. 
cyalifá Lemowiku Bilkupá ; do, ktorego gdy pomie- 
nionego Swietego wprowádzat z wielka pompa. Reli- 


kwie, rzecz fie cudowna ftata , albówiem ten co nioff 
i iak 


iak X 
grzm 
włeżi 
no p 
ten Ci 
ty cu 
yEL 
Pary: 
ką w. 
go ni 
parov 
wiatr 

Ni 
przyk 
byćia 
nikan 
W idź 
ŚĆi y 
oczyn 
Remir 
dziey 
fztorn 
goffay 
pobož 
dy by 
fztorz 
Dowi 
nia y 
nwiz 
kazał, 
kazyw 
dźiwn 


w EL! 


roboty 
Gdźie 
akonni- 
doénus. 
zá ko- 
žu dru- 
y ftą ro- 
bry. ro- 
>y bar- 
milczeć 
LM 
afztoru, 
> placu, 
ji Kro- 
edt do 
srokosc. 
mek na 
erową- 
zy. ná. 
| W Áu- 
iy Mo- 
O. Zd 
hlowie 
a Słu. 
| piadz 
1awfzy 
O. przy- 
u, wy 
łowia » 
o M ár» 
pomie- 

Reli- 
o nioff 

iak 


ták wryty ftángwfzy poftapić nie mogł. Zátym niby 
grzmot wolny ftat fie, y wfzyftkie, do pobližízego 
wieżienia drzwi pootwierały fie| fame, a niewolnicy wol- 
no podczas owey Proceffyi do ,Kosciota ufzli, dopiero 
ten co nioff Swietego Relikwie rufzył fie z mieyfca, kto- 
ry cud tak wielki, nie tylko Swietemu Marcyalifowt, lecz 
yELIGIEMY przyfadzili wizyfcy. Ten Kościoł gdy 
Paryż gorzał gdy fie 1už miał zaymowac, ELIGI z wiel: 
ką wiarą na Swietego Marcyalifa zawołał: Czemu twe» 
go nteratuiefz Domu, teželi fie fpali, iużći go pewnie re- 
parować ELIGI nie bedzie, tak w tym punkčie ná iníz3 
wiatr ogień obrocił ftrone. 

Nie tylko BOGV y Swietym Kościoły: budował, śle_ 
przykładem žyčia wfzyftkich_.. Dla wiekfzey tedy ná: 
byćia dolkonatosči naymilfze były iego zabawy zZakon- 
nikami poboźnemi, przeto czefto do Klafztorow uczefzczał. 
Widzielt w Złotniku iak w złocie fplendor swiatobliwo- 
śći y Zakonnicy, kiedy wchodzac w forte -z fpufzczonemi 
oczyma, z unizong głową, wyfchły od mortyfikacyi Ab» 
ftemiufz wfzyftkim upadał do nog wielkie iako Dobro- 
dziey ddigc im iałmuźny, w rekompenfe o kawałek Kla- 
fztornego fuchará, iáko o nayfmacnieyfzy fpecyalik z Bło- 
goffiwieńftwem prófzac. W takiey miaf óbferwie ludźie 
pobožne, ofobliwie Zakonnikow, y Duchownych, że kie: 
dy był w drodze, a fpodźiewał fie w iakim nocować Klas 
fztorze; poty owego dnia nie iadt poki tam nie ftánat: 
Dowiedźiawfzy fie gdźie o Swietym mieyfcu zsiadat z ko» 
nia y po trzy, albo cztery mile fzedł piechotą. Tam ftá- 
nawfzy, zaraz ffugom fwoim o ubogich dowiadywać fie 
kazał, y do Gofpody zprafzać, ktorym ziaka miłością po= 
kazywał ludzkość, gdyby mi krotkóść nie trzymała reki, 
dziwnychbyscie fie náczytáli rzeczy. ` Przy ogniu miłośći 
w ELIGIM był tež duch goracy Modlitwy, bo gdźie: 
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kolwiek y w drodze ná noc ftánal, trafidiace fie Koščio- 
ty obchodził, po całey modląc fie przed drzwiami nocy. Był 
to zwyczay ELIGIEGO, przez co iefzcze świeckim be. 
dac zafłużyt fobie tálkz do wielkich czynienia cudow. 
Ten bowiem Sługa Bofki, niby drugi Piotr S, w przy- 
sionku Kościoła S. Dyonizego w Páryžu W Swieto iegoź 
wychodząc po Nabożeńftwie z Kościoła , żadnym fpofo- 
bem nieuleczonego kaleke w Imie CHRYSTVSĄ kaza- 
wizy mu o fwey mocy ftanac, uzdrowił, Takze gdy fie 
wiele do ELIGIEGO po iałmuźne nazgromadzato Dzia- 
dow, ufchta iednemu reke nafmarowawfzy 12 tylko oliwa 
w punkčie uleczył. Także w Paryżu, przy Kościele S: Ger: 
mana Wyznawcy, kulawego niedołege cudownie wypro- 
ftował.  Przytrafiło fie y to ELIGIEMy, že wízyftkie. » 
raz úbogim co miał w werku wydawfzy pieniadze, gdy 
fie zapomniał, obaczywfzy potrzebnego sciagnal do wor- 
ká reke, gdžie cudownie złota wiele znalazł, ktore ubogim 
zarazrozdał. Nietylko tedy Kalekom był zdrowiem, ubo- 
gim ratunkiem, lecz y ftrapionym Počiefzyčielem. Tra- 
filo fie, že gdy był w.Paryżu, az wielce zmiefzany przy- 
biega do niego Kościoła S. Kolumby Zakryftyan, y upadi- 
fzy mu do nog czyni relácyą, że gdy w nocy záťnal zlo: 
džičie wfzyftko z kretefem z Koscioła wykrádli. Ledwie 
to uftyfzawfzy ELIGI, zaraz do Koščiola S: Kolumby 
z nim pofzedł, y padlízy ná modlitwe, tak fie w reščie. 
zSwieta Kolumba umawial: Zna Zhawiciel moy , ieżeli 
áppáraty y pokradzione z twego Kościoła rzeczy Zákry- 
ftyanowi nie wroćifz, nanofze čiernia, drzwi do Kościoła 
zaciernie, žeby či nikt wiecey ná tym mieyfcu honoru nie- 
czynił, To wyražiwízy do Domu odfzedł : Nazatutrz 
przypada do niego Zakryftyan z relacya że fie wfzyftko 
wraćiło. To zaś rzecz nayofóbliwfza, że ELIGI miedzy 
innemi miłośći bliźniego aktami miał y te cnote, a ih 
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gi Tóbiafż: že ciała umarłych bardzo radt byt grześć: 
dla czego uprośił fobie u Krolá Przywiley, žeby čiálá tych, 
ktorých albo zá rofkazem Królewikim, albo zá dekretem 
fadu iakiego éxekwowano; mogł wizedy, y sdzieby mu fie 
trafilo chować. Do ktorey pracy miał bardzo pilnych» 
flug Galleboda, Wincentego, y innych. ládac tedy pe: 
wnego czafu z Krolem przez Auftrazya, ftaneli przy Mie- 
ście Stratoburg nazwanym, 42 widzą wifzacego ná fzubie: 
nicy Człowieka , tego dnia zawiefzonego. Według tedy 
Swietego zwýczálu chcac go pochować, gdy go ná ie- 
mie z fzubienicy złożyli, zbliżywfzy fie ELIGI, y dotyká- 
lac fie go zatrzymać fie z pogrzebem kazał, állegiliac že. » 
ten Człowiek iefzcze źyie « dla czego kazał go w fuknie u: 
brać, wtym ow ztrupiały Człowiek niby otrzezwiony 
porwał fie z žiemi, O czym gdy fie dowiedźiano w Mie- 
śćie, Inítygatorowie śmierći iego zbiegli fie, chcąc go 
gwałtem wżiąć, y powtornie obieśić. (O zścietośći lu: 
dzka! gdziefz twoie terminy.) AleELIGI wyrwawfzy 
go z ich reku, lift mu Zelazny u Krolá wyiednał, precz go 
od siebie uchodzac fławy ludzkiey wyprawiwfzy. - Nie 
tylko tedy ELIGI cudá czynił, ale y cudna Złotnik robo: 
te. Wiele bowiem Kielichow , Monftrancyi , Relikwia- 
rzow, trunien, oprocz innych fztuk fubtelnie porobit. O: 
fobliwie Swietym Germánovi Bifkupowi.Páry(kiemu, Se- 
werynowi Opatowi Agauneńfkiemu, Piatonowi Meczenni: 
kowi, Kwintynowi, ( ktorych Ciała cudownie wynalazł, ) 
Lucyánowi, Genowefie, Kolumbie, Maxymianowi, Julia- 
nowi, y innym wielu. Nayznacznieyfzą iednák zoftawit 
pracy rak fwoich pamiątke u Grobu S, Márčiná, ná co fam 
Krol expendował, u S. Brykcyufza, u S. Dyonizego Me- 
czenniká w Páry žu: á ták dofkonale, że y dotychczas świe- 
ta ELIGIEGO robota miedzy ofobliwfzemi w Páry žu rary- 
tecámi ma mieć fwoie powage. Kiedy ták Swietatzába- 
wiał fie kolo Relikwiarzow Trunien robot#, ná Relikwie 
Swie- 


Swietych Bifkupow, Wyznawcow, Meczennikow , fam tež 
życzył bydź fobie zá Wiare Swieta Meczennikiem: dla cze- 
go zawfze zwawo naftepowat na Heretyki, ile ná ten czás 
fie rozízerzáiace, a ia {krociwfzy iak mogłem złote Swie- 
tego Złotnika žyčie „ z wizelka rewerency2 ide, 4 raczey 
piorem lece, ná ufzanowanie Wielkiego Złotnika Bifkupa 
ELIGIEG O. Záczym na chwałe BOG V 
wTROYCY iedynemu, y Jemu ná honor niech bedzie. 
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Niewiem y w cale niewiem co daley pifac, czy wielki 

Wielkiego Przytačielá y Pifarza żywota; Audoena S. 
ku ELIGIEMV áffekt, y w pifaniu Žyčia exprefsyą, czy ná 
fznurek zebrać perłowe złotego Infułata ELIGIEGO żydie ? 
iednak żebym od przedšiev žietcy nie zdał fie odchodźić ma- 
tetyi, rzecz kontyntie (woie  Przežywízy czas niemały po 
gwiecku iako Jubiler y Złotnik przy Dworze czterech Kro- 
low Fraacufkich, Klotaryufza, Dagoberta , Klodoweufza, 
y Klotaryufz4 mlodízego, za ofobliwym powołaniem Bo; 
[kim pofzedł od ftolika Złotaickiego pod Baldachim, od 
młotka. do Paftorała. Tak idźie, kogo BOG z tálki fwo- 
iey záwolá. Trzeba iednak wprzod wiedźieć, že na ow 
czás ták fie była Symonia rozízerzytá w Francyi, Že za pic- 
niadze Kościelne dawano ordynaryinie Beneficia. W dał 
fie wto ELIGI iefzcze świecki z S. Audd¢nem, y BOG 
im pofzcześcił źe ftanat ftatut Krolewík1 zá ich świeta rå- 
da, nikomu nie dawać Prelátur zá złoto, chyba žeby fam 
byt ik złoto. Takim tedy. bedac Swiety Złotnik y Au- 
doénus, ktorzy razem pierwíze świecenie w źieli, tym w krot- 
ce razem tež konferowáne y Bifkupftwa, S. Audóćnowi 
Rotomageńlkie, a ELIGIEMV Nowiomeńfkie. Przy- 
tym oddano mu dyfpozycys y. władza Pafterfka nad wie» 
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lu Miáftámi, to iet, Woromandeńfkim , Tornáčeníkim, 
Nowiomeńlkim, Gandeńfkim, Korturyaceńlkim, y Flan- 
drya: ztey przyczyny , Že tameysi Obywatele iefzcze byli 
Poganie, wiec trzeba było ná te funkcyg takie prowidować 
fubjefdum. Z czego gdy fie wyexkuzowáč nie mogł ELI. 
GI, wżigt fukcefsya po Acharyusie Bilkupie Nowiomeń: 
fkim. Regeftru žyčia Bifkupiego, inwigilancýl Pafterfkiey, 
Cnot nieźliczonych nie pifze, to tylko o ELIGIM rozumiey - 
čie, co o naygodnieyfzym, © naylepfzym trzymać možečie 
Pafterzu.. Dla ubogich był to Očiec y Dobrodźicy, 
ktorych dwanaście z ftołu fwego karmił. Na Heretykow 
był to młot, dla Poganow ile w Flandry1, ktorą nawrocił 
do Wiáry był Ewangeliczne światło. Tak fieo W iare bał 
śmierci, iák fie kto z nas Zy¢ wzdryga... Tak fwoie ná: 
uczał owieczki, že ieżeli wiele ffuchać, iefzcze wiecey wi- 
dźieć co było. Był nie dobry ná zlych, ale im dobrze ży: 
czył, kochał zawfze dobrych, bo lubił widźieć fobie ro- 
wnych. Zoftawfzy Bilkupem , zaraż w Nowiomen{kims 
Mieśćie wybudował Klafztor Pánnom.  Nabudował y in- 
nych wiecey, drugie reftaurował. Tak dalece, že cokol- 
wiek Fráncya ná ow czas miała swigtobliwych Mnichow, 
v Mnifeek, to zá to ELIGIEMV BOG záplač. Miał ten 
S. Bifkup, y te od BOGA łafke że Ciała SS. Meczenni- 
kow, o ktorych długo w žiemi leżących niewiedźiano, on 
ie wynaydowal. Ofobliwie Ciało S. Kwintyna, ktore po 
dłagicy Modlitwie y trzech-dniowym poscie fam wżiawfzy 
motyki kopał, tám gdy šilno uderzył; ftara trunne Swiete- 
go przedźiurawił, ktoredy dźiwny wyfzedł zapach, y pie- 
knieyfzy nad Słońce nyniknał fplendor. Zá co podźieko- 
wawfzy BOGV, uftrzygł włofow, z Głowy Swietego, gwo- 
żdźie ktore mu ná meczeńftwie powbiano powyimiował, y 
kilka zebow, gdzie z pod iednego kropla krwi wytryfneła, 
y za Relikwie zchował. Całe zaś Ciało ná uczy 
złożył mieyfcu, fam mu droga trunne zrobiwízy, "Ná u: 
G2 Karas 


karanie śmiałkow przepomnieć fie nie godźi co fie tu traf- 
ło. Gdy S. ELIGI chćiał tego Swietego fzukać Ciálá, pe- 
wny Człowiek imieniem Maurynus, chardy y dumny śmiał 
fie chlubić, že ia to Ciało do razu znayde. Ledwie wžist 
rydel, tak zaraz mu do reki przyrofł, fam zás názáiutrz gdy 
mu rece robaki toczyły, mizernie umárí.  Wyndlazł ten 
S. Biíkup y innych Swietych Ciała , ná ktore włafnemi 
rekami Arki robił, 

Gdy to dla czči Kośći Swietych czynił, pamietał y ná. » 
dufze Krwią odkupione JEZVSUW A, dla czego do Flan- 
dryi miedzy Pogany udał fie, Poganikie obálat bałwany, 
za co nieraz od zaiulzonego zdelpektowany Pogańfłwa, 
w Apoftolíkim iednak nieuftawał przedsiewZzieciu.  Bło- 
gofláwit BOGták ftátecznemu Meżowi, albowiem hurmem 
na iego Kazania biežac y ftarzy y mlodži uftáwicznie o 
Chrzeft S. ELIGIEGO prosili, ile widzac w nim nie tylko 
Apoftolíka żarliwość, ale y Anielíka (kromność, gteboks 
pokore, wielką cierpliwość, w modlitwie uftáwicznego, BO- 
GA y bliźniego nieporownang miłość. Nadto wfzyfłko 
chronienie fie proźney flawy ludzkiey: ktorey uchodzac, 
gdy wdrodze z pewnego Opetanego Czártá wygńał, žeby 
przez to niebył fzánowány od ludzi, ufzedł do wśi pewney 
nad Rodánem Rzeka ležacey, gdy toż famo: uczynił z pe- 
wney Niewiafty wypedziwfzy Diabla, obrocit na śiebie_. 
wizyftkich oczy, iako Obječtum Bofkiemi ukwalifikowa- 
ne łafkami. Jednego czafu umyslił wyprawić fie do Lemo- 
wiku Oýczyzny fwoiey ná wizyte Klafztorow, ofobliwie. » 
fwoiey y Brata rodzonego Alcyatá imieniem fundácyi + tra. 
fita mu fie w drodze rzecz taka, že bedac w Biturygú Mic- 
ście, dowiedział fie o wielu Wiežniách , ktorych za zabi- 
cie Officyalifty Skarbowego inkarcerowano , tych tedy 
chciał z wrodzoney miłości ku każdemu nawiedzic, czego 
mu niedy(kretna nie dopuściła warta : przez co zalterowa- 
ny, przedsiewzieta kończył droge. Gdy názad z Lemowi- 
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ku powracał, y w Biturygu na odpoczynek ftanał ; trapit 
fie wielce že owym przyfłużyć fie w czym Wiezniom nie 
mogł,. Záczym umyślił z wielką wiarą do famego udać 
fie BOGA, žeby mu dał fpofob do tego.  Dobrotliwy BOG 
záwíze Swietym ELIGIEGO fprzyiaiący chećiom, uczynił 
ten cud, že na Bituryg Miáfto gruba mgła padła, á ELI- 
GI przyftapiwfzy przed wiežienie iefzcze z daleka fto- 
iac, wfzyftkie drzwi pootwierały fie, kaydany z Wiezniow 
pofpadaly, ktorym do Kościoła S.. Sulpicyuízá uchodzic 
kazał, ten zamkniety cudownie im fie otworzył. To 
poflrzegl{zy Gwardya, gdy ich gwałtem z Kościoła zabie- 
rać chćiano , ELIGi prosit za niemi, czego gdy dla niego 
uczynić niechčieli , cudem Bofkim; co ktorego zwiazali, 
natychmiaft z niego opadły wiezy, czym zátrwoženi odftą- 
pili imprezy. -Nie tylko z źelaznych kaydan, z doczefney 
niewoli uwalniał ELIGI, śle bardźiey z Czartowfkiey y 
wieczney , kiedy przez codžienne exhortacye, przez ufta- 
wiczne ná grzechy exageracye, przez žarliwe Kazania. , 
wfżyftkich do poprawy żyćia prowadźił. . Gdybyś tálka- 
wy Czytelniku czytał ELIGIEGO u Suryufza exhorty, mo” 
wiłbyś źe to Paweł Doktor Narodow. Familtarny ELI. 
GIEGO zíwotemi dyfkurs; o Niebie; o delicyach wie- 
cznych, o bezdennym Piekle, o przemiiaiących y zniko- 


- nych świata konfolacyach, o wzobopolney miłośći, nie 


týlko pieknie mowiąc, ale y pieknie tego praktykuiac_. 
Refzte krotko zbieram, y to tylko co z wiekfzego prze- 
brawfzy co ten S. Bifkup iak miłosierny świadczył, 1ak_s 
fprawiedliwy karat, iak cudownie czynił. 

W Paryżu ná Przedmieściu pewny Obywatel, do kto» 
rego ofobliwfzą miał ELIGI podufałość ná wftep prosil, 
y refztą winą co miał w Kufie czefłował. Ledwie od nie- 
go wyfzedł ELIGI, zaraz cudownie całą Kufe za kielifzek 
napełniona ochotny znalazł Gofpodarz, za co potym wiel- 
ce ELIGIEMV dziekował. Jeden z KonfidentowkEbro: 

H ni- 


ńiufza možneso Człowieka przewrotny y łakomy, chciat 
wfzelkiemi {pofobami y gwałtem wydrzeć las, y. przywła- 
fzczyć go fobie, ktory naleźał do Kościelnych Dobr S. E- 
LIGIEGO. | Od czego gdy źadna perfwazya odwieść go 
nie mogł ELIGI, na oftatek iako upornego exkommuni- 
kował, Ná ktorego ledwie rzucił exkommunike, tak zá- 
raz padł idk umarły na Ziemie: W džieň S. Piotra nie 
daleko Nowiomenu; bedac na Odpuscie ELIGI; fam miał 
Kazanie, zwawo náftepuiac ná tych co ná biešiadách y tań- 
cach, fwawolach, zvyczáiem Pogáníkim przebywśią. Zá 
co gdy fie zmawiáli žeby go zabić, iź przeklete chce.» 
znieść Zwyčzáie: dowiedźiawfzy fie ELIGI o tym, iefzcze 
źwawiey potym mowił, wczym gdy źadney poprawy nie 
widźiał, ale iefzcze z iego Kazania ftroili fobie Žarty: drugi 
Eliafz o Honor Bofki żarliwy, prosił Pana żeby ich ope- 
tali Czárči, iakoź ná piećdzieśiat ofob zaraz opetało Czar. 
toftwo. Czym gdy fie frodze zatrwożyli wfzyfcy, S. ELI- 
GI rzecze: Nieboyčie fie, ale chwalčie fprawiedliwe BO- 
GA Sady, ktory tego dopuščiť dla tego, żeby im pokazał 
jakim Pánom fľužyli, ktorzy taka (wym flugom oddaia nad- 
grode. Wy fie tych Chultaiow nie lekayčie, tylko Przykaza- 
nia Bolkie obferwuycie. Y tak ow1 Opetani ludžie ná u- 
karanie grzechow fwoich, rok cały zoftawali, Až dopiero 
w fam dźień S. Piotra zgromadźiwfzy ich do owegoź Ko- 
śćioła, pokropiwfzy swiecona wodą wfzyftkich uwolnił od 
Czártá, y dawfzy ádmonicya, do Domow fwoich rofpuścił. 
Gdy wizytował Dyecezyą, włożył ná ieden Kośćioł In- 
terdykt , zakazuiąc odprawiać w nim Nabozenftwa. Nie 
uwazaiac tego Kaptan Koščiolá owego, gdy kazał ná Na- 
bożeńftwo dzwonić, żadnego dzwon nie wydał głófu, po 
kilka kroć teatowano, dle darmo. « Wiec Obywatele miey: 
fed owego umyślili gonić ELIGIEGO, profzac žeby odpu- 
ščit tey ofobie, dla ktorey w Interdykćie był Kosciol, dekla- 
ruiąc Že zá fwe grzechy zadofyć uczyni, co gdy im daro- 
wał, 
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wał, ták záraz dzwon iák y przedtym dzwonił. Bedac raz 
w podrožy, gdy fpoczywał ná takim mieyfcu, edžie wiel. 
kie orzechowe było drzewo, y to obrodźiło znacznie, gdy 
ludžie iego troche urwali orzechow; Gofpodarz niedyfkret, 
wielce chałafować na nich poczał. O czym dowiedźia- 
wfzy fie S. Bilkup łagodnie przeprafzał , deklaruiac zaraz 
coby chćiał zapłacić. Ale iako furyat, iefzcze fie na Swie- 
tego z gniewem obrufzył. Zaczym Maz Boży zganiwfzy 
to nayprzod ludžiom fwoim, Gofpodarzowi trzy czerwone 
złote odliczyć kazał : 4 potym obrociwfzy fie do orzecha 
iak niegdyś Zbawiciel do figi rzecze: Poniewafz dla twa- 
icy okazyi ták bardzo ná nas y niedyfkretnie naftepuią , 
przeftańźe bydź wiecey urodzayny, gdzie zaraz owo ufchło 
drzewo. Pewny Xiadz w Dyecezyi iego według fwey nie 
żyiący wokacyi, gdy go do pokuty y poprawy Žyčia napor 
minał ELIGI, bynaymniey na iego nie dbał ádmonicye. + 
śmiało bez žádney dyfpozycyi do Mfzy S. chodzac + pe- 
wnego czafu ledwie ftanal u Ołtarza, tak zaraz padł y nie- 
fzcześliwy na wieki umarł. Ten Swiety fluge fwego 1mie- 
niem Ermenżyndź, także Dyakoná fwoiego maiac raz w dro- 
ge wyieżdzáć, w nieuleczoney zoftaigcych chorobie w pun- 
kćie uzdrowił. 

Miał tenS. Bifkup miedzy inaemi y łafke Ducha Proro- 
ckiego. Pewnego czafu prosił go Erchonoaldus po nafze- 
mu funkcys Burgribia, žeby znim iachał w droge, lecz— 
mu fie ELIGI wymawiał, powiadaiąc Konfidentom fwoim, 
że w tey drodze umrze, co fie tak ftato. Gdy Flawadus 
Tyran Wilibáuda wielce świątobliwego Człowieka, 4 Se- 
natorá Burgundyifkiego niewinnie ftradił, ELIGI zaraz_s 
powiedźiał, že Flawadus w dni džiesieč umrze mizernie, 
co fie tak fpełniło. Kiedy Bifkup Lemowiceńfki umarł, 
przez obiáwienie S. ELIGI wiedžiat, fwemu Klerykowi po- 
wiedźiał, przýdálac že Felix o to konkuruie Bifkupftwo, y 
do nas Pofły o interpozycy2 wyfłał, co fie ftáto, a ELIGI 


Felixowi u Krola o co konkurował wyiednał. O pufzczam 
co Opatowi Domnolowi, gdy fie przy nim bawił, zawoła- 
wfzy go w nocy do śiebie o iego Klafztorze co fie tey go- 
džiny działo opowiedžiat. Wiele y innych rzeczy Du: 
chem Protockím oznaymit, iáko czás przyfzłey śmierci A- 
ryberta Krola, Dagoberta, Narodzenie K lotaryufza młod- 
fzego, ktorego 1efzcze w żywocie Mścierzyńlkim bywfzy 
u Krolowey nominował Klotaryuízem..  Przyfzłe ewenty 

KrolewfkichSynow wiedział, to ieft, že pierwfzy w krotce u: 
mrze,drugi Pánftwo utraci ,trzeći panować bedźie, W iedžiat 
y godzine śmierci fwoiey, albowiem gdy raz z fwoiemi po 
Nowiomeńlkim fzedł Mieście, obaczywfzy że fie facyatau 
Kościoła S. Medardá rozpadła, kazał zaraz Mularzá zawołać 
y reparować, co gdy mu rozradzáli, že to bydź powolnieyfze- 

go czafu može, odpowiedZiat: Ze tego trzeba iák naypredzey, 

gdyžby za żywota FLIGIEGO iuž fie nie ftáto z zalterowóli 
fie zaraz wfzyfcy ná taki dy(kurs. Jego zaś zaraz w krotce 
ciefzka wžielá gorączka, przepowiedźiawfzy wprzod śmierć 

Baldredowi Tornaceńlkiemu Opatowi, ieželi do Turończy- 

kow poydzie, co fie ftało, á fam w krotce dniá pierwfzego 

Grudnia godžiny pierwfzey w noc, Roku Páňíkiego 6 Ó g. 

BOGV Ducha oddał. Co tam zá przygotowania do 

šmierči, zá pokorne przed fkonániem z ferdeczna (kru: 

cha Zale, co za admonicye Oycowfkie, co za Zale wfzyftkich 
byty, łzami nie attramentem , ná fercu nie ná papierze wy» 
pifacby fłufzna. Ledwie (konat, tak zaraz rezydency? ie- 
go wielka okražylá światłość, widźieli bowiem przy tym. 
koło ognifte, w nim krzyź toczące fie ku Niebu. Ah smier- 
či mola iakaż mnie grzefznikowi bedziefz, iak grube ná. + 
ten czas grzechy moie rozwieíza opony, źebym nic nie 
widział nedzny na počieche Grzefznik_.. | 
Nazaiutrz zbiegło fie wiele ludźi oglądać Ciało Swie- 
tego, gdzie v Batyldá Krolowa w aflyftencyi XigZat, y Pá- 
now ferdecznie Zaluiac, źe żywego iak fobie Žyczylá nie 
zá- 
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záftáta. Przy ciefzkim żalu na-konfolacya fwoie, twarz, 
piersi, y rece iego calowala, pod ktory czas z nofa rzucała 
fie krew, ktorą očieráno, y za wielkie Relikwie chowano. 
Pretendowálá potym Krolowa žeby Ciało przenieść do Ka- 
li Klafztoru iego fundacyi, inni do Paryża, lecz go z miey- 
fea rufzyć nie mogli; záczym w Nowiomenie pochowany, 
wielkiemi fľyngt cudami. Pokazywał fie wielu po śmierci, 
miedzy innemi pierwfzemu Dworzaninowi Krolewikiemu 
po trzy razy, rofkazuiac mu żeby przeftrzegł Batylde Kro- 
lowa, żeby fie tak nieftroilá bogato, co oná uffyfzawfzy , 
zaraz wízyftkie kleynoty {woie ná trunne S. ELIGIEMY 
oddálá. Ktora iiko wielce droga dla koferwacyi nákry- 
wano kopertą, cudownie fie záš počilá taź koperta, a znicy 
wycisniony likwor extraordynaryina ná ten czas w Fran: 
cyi leczył cudownie chorobe. Y po śmierci niedobry 
był ná złych ELIGI, kiedy leniwego Gofpodarza Winni- 
ce Koščielney y niedowierzaiacego cudom iego pokarał. 
Koń po śmierci iego ná ktorym iezdzil Opatowi oddany, 
gdy mu go moźnicyfzy gwałtem odebrał, otroche niezdechł, 
až go mušiano Opatowi wrocic, y zaraz ozdrowiał. Gdy 
w Rok podnieśli z grobu Ciało iego, y na zacnicyízym po- 
ložyli mieyfcu, przy aflyftency1 Krolowey, znaleźli całe iak 
żywego, wdžieczny zápach wydaiace; co ofobliwfza ná. > 
głowie ktora zá żywota ftrzygł, y brodžie ktorą golił po 
śmierci bardzo śliczne wyrofly włofys Przy Grobie icgo 
dwa ślepi zaraz przeyžrzeli. Lampa w puł upalona y zga- 
fla, niewiedziec zkad cudownie napełniona oliwą y zapa- 
Jona. Zkrzywiony pewny Młodzieniec, rodem Sas, dwie 
niemowy, y inni wielu, ozdrowieli Aurei Xieni, ktora za 
żywota poftanowił w fwoim Klafztorze, pokazawfzy fie, 
šmierči godźine oznaymił, zá ktora zaraz powietrzem wy- 
marto zświątobliwego iey zgromadzenia Mnifzek fto fześć- 
džiešiat. Pifarzowi Garyfreda Komefa dał złota žeby miał 
co dać ubogim. Pewny Krzywo-przyśieźca na Grobie ie: 
i go 


nagle padł y rozpuktízy fie umárf. Także ieden Człowiek chcą: 
cy fobie niefłufznie przywfafzczyé grunt Kościelny, gdy zá Dekre- | 
tem Krolewfkim ná iego pretenfya przyšiadz przy Grobie S. ELL 
GIEGO kazáno, (ten bowiem byf zwyczay ftarych Fráncuzow, ) 
niefzczęśliwy Krzywo-przyśiężca iefzczcze roty nielkonczywizy 
przyznaiąc że to grunt był Koščielny, ftrafzliwie (konaf. W yia- 
wial cudownie y Zfodzieiow S. ELIGI, ślbowiem kiedy Zlodžicy 
chciaf zdiąć z Grobu iego fáňcuch zloty, ták wielki uczynił ow 
láňcuch fzeleft, że go zá Kośćiofem uflyfzáno, á Złodźiey zá prog 
Koščielny wyleść nie mogacy, przytrzymány , (karny, y pufzczo- 
ny. Gdy S. ELIGI iefzcze świeckim bywfzy robiť w Turonie 
trunnę $. Márčinowi, Gofpodyni iego gdy fig ftrzygi, z nabožeň- 
itwá y pofzánowánia idko Czlowická światobliwego názbieratá wto- 
fow y do fkrzyni #chowáfá, Po šmierči iego fyfzafá nie raz 
śpiewśnia Anielíkie, widywálá šwiátlosč nád fkrzynią, ná co zwo- 
lawfzy Agieryká Koščioľá S. Márčiná Opátá, ktory zmiarkowat že 
ow fplendor iako z,zlotych wiofow S. Złotnik wychodźił, . Te ucz- 
ćiwiey potym zchowáno , á ná tym mieyfcu wyftáwiono Káplice: 
Nietylko fam ELIGI tak wielkie cudź czynił, nie tylko cząfłki y 
Relikwie Ciátá, lecz y u fožká iego toż fię działo, przy ktorym cho- 
robámi zfozeni cudownie witdwali, niefzanuiac ie nagle padáli, 
Z Ciáfá iego ćieki oleiek „ktory wizelkie leczył paroxyzmy. V 
Grobu Niewolnicy wolność, 'grzefznicy fkruchę, Kalecy zdrowie, 
zli poprawę prośili fobie y odbierali. A ia kroćiuteńko zebraną 

żyćia lego Synopfim przy Nogách świętych reponuię,  Gdźie 

chočiem wiele opuśćii, ale tego minąć nie mogę: áżebyś S. 
Złotniku, kiedy Sprawiedliwość Bolka przy ftraízny m iko- - 
naniu ważyć będźie żyćie moie ćięfzkiemi grzechami 
zapewne ná dof piekielny przeważaiące, Ty dofož wa- 
znego záltug twoich; zlotá, žeby fie ná te przeważy- 
fo ftrong, gdźie Ty z BOGIEM żyiefz y kroluiefz 
na wieki wiekow, AMENL_s. 
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